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W I A D O M O Ś C I  к к  A j ó  w  B. idem ii ich mepreyymo wania , również przyymo»
Wania ich na pocztach dla przesyłania do mieysó 

w i l n o . drugich nie pozwolić ód dnia igo listopada te -
łtząd gubernialny litewśko-wileński przesłał dó raźmeyszegó roku. . , 

ftedakcyt dla ogłoszenia następujący : 3) W  biegu żaś ostatnie li czterech miesięcy*
Ukaz Jego Cesarskiej Mości Śamowładcy i  820 ro k u , przyjmować je tylko w mieysca< h

Wszech-Rossy y z Rządzącego Senatu obwie- ustanowionych dla wymiany i we wszystkich
szcza się całemu narodowi. ihieyścach skarbowych w opłacie podatków, po-

W  imiennym Jego Cesarskiey Mości Ńaywyź- Śzlin, poborów i wszystkich poszukiwań.
*żym  U kazie, wydanym do Rządzącego Senatii, 4 ) Po wszystkich łnieyscach na nowo żale»
dnia *2 2 przeszłego miesiąca kw ietnia, z podpi- c ić , iż  z upłynieinem Ustanowionego ukazem
sem własnoręcznym Jego Cesarskiey Mości, w y - z dnia 20 października 18 1 g roku terminu, t. j.
rażono . od igo stycznia 1821 roku, da vmeysz**go kształ-

„Postrzegając z okóliozńości, które się okS- 
śśały w  czasie wymiany assygnat państwa da­
wniejszego kształtu ioo, 5o i 2o rublowej war­
tości na nowe , iź rówńie dla niewiadomości o 
ustanowieniu w ym iany, jak i dla opieszałości o 
podawaniu dawniejszych assygńat przed upłynie- 
Ыеп; terminu, zostawały assygnaty w ręku szcze» 
gólnych lódżi ńie wymienione, przez Ukazy Na­
sze z dnia października 1819 i 4  lutego 1820 
roku przedłużyliśmy term in wymiany dla sybir- 
akich guberniy do duia igo sierpnia, a dla wśzy- 
akich innych do rgó maja teraźniejszego roku. 
W  tymże czasie, z początkiem roku 1820, roz­
poczęła śię także wymiana assygnat ю сіо i 5cio» 
rublowych na nowe , z postanowieniem robzne- 
go terminu do igo stycznia 1821 roku.

Żeby W czasie wymiany i tych asśyguat ńie 
asasżla podobnaż niewiadomość, albo opieszałość, 
jakie zaszły w  czaśie wymiany assygnat w yź- 
izey Wartości, i żeby każdy , mający je w swo­
im ręku, fcniał pobudkę do wczesnego postarania 
*ię o ich wymianę na nowe. Rozkazujemy:

1) Do zwierzchności gUberdialnyoh ponowić 
Zalecenie, iżb y , stosownie dó położenia guber- 
ВІу i miejscowych okoliczności* użyły wszelkich 
saleźącycb od siebie środków , przez miejskie i 
ziemskie pobcyfe, prżez obwieśzcżeńia ha jar­
markach i przez rządy włościańskie, do Uczy­
nienia wiadomemi rozrządzeń Rządu jak o m ie j­
sc/ch , gdzie się uskutecznia wymiana, dro­
bnych assygńat , tak i o terminie jey ostate­
cznym, który dla wszystkich powszechnie guber* 
ńiy postanowiony (lo igo Stycznia 1821 róku; 
dla pewniejszego zaś Uczynienia wiadomym te» 
go ukazu, Czytać go w kościołach po mszy.

2) W olne krążenie assygnat drobnych, locid  
i 5ciorublowych dawniejszego kształtu pomiędzy 
prywatnymi ludźm i, zostawić jak pierwiey ty l­
ko do dnia igo września teraźniejszego 1820 
jtcku: po tym zaś terminie zostawić do woli ka­

tu  assygnaoye io c io  i 5ci r u b lo w e j  w a r to ś c i na 
wymianę i o p ła tę  przyymowanemi nie będą.

Rządzący Senat ńie zaniecha uctynić zależą» 
dych od niego rozporządzeń około przywiedzei 
nia tego do należytego wykonania. 66

Rządzący Senat rozkazali: Ten najwyższy; 
lego Cesarskiey Mości Ukaz dla wykonania ob­
wieścić całemu narodowi. Co dopełnia się przez; 
llimeysze.

O ry g in a ł podp isany / 1Ѵ Т  "13 \  D ru ko w a n o  w  S t. P eters» 
•przez R ządzą cy  Senat. V * 1 ,  A  V  b u rg u  p r z y  Senacie dn ia

i 3 m aja 1820.

Gazeta senacka *  dnu 29 maja, oprócz umie» 
szczonych w poprzedzającym hamerze Kuryera  
Litewskiego, ogłosiła jeszcze tlkazy  J. C. M i  
następujące. :

D n ia  5 m aja, objawiony Rządzącęńiu Senatowi 
przez ministra skarbu : „Dostrzegając z próśb,
które doszły do Mnie od kupców tutejszych, 
iż po wydaniu teraz obowiązującej taryffy, w ie­
lu z nich, opierając swe rachunki na ustanowio­
nym cle w  teyże ta ry ffie , porobili umowy na 
towary bawełniane przed nastaniem rozrządzeń 
ukazem dnia 2!4  marca roku bieżącego uczynio­
nych , przez co W opłaćańiu cła podług pomie» 
nionego U k a z li, narażeni Śą na straty 1 szkody, 
Rozkazuję: od pomienionych towarów, które wpro­
wadzone będą do państwa lądem lub morzem, 
albo przez królestwo polskie do dnia igo czerwca 
róku bieżącego, pobierać cło naznaczone w ta», 
ryffie* Pobór zaś cła na osnowie ukazu z dnia 
й 4 marca zacząć uskuteczniać od tych towarów, 
które przywiezionemu będą od igo czerwca; *  
ila skutek tego, jeżeli gdzie wzięty jest podług 
Ukazu z d. s4 marca, przewyżkę kupcom powró­
cić, albo na przyszłe opłaty policzyć. Równym* 
źe sposobem dozwolić kupcóm pomienione w tym  
Ukazie to w a r j , które przywiezione będą po 
iszym  czerwca do igo lipca, jeżeli nie zechcą 
dpłaćić za nie cła prżepiśanego,wysyUć na powrót.66



W  reskrypcie J. C. M ., pod dniem 2Ъ sty­
cznia r . t., do Atamana woyska duńskiego jene­
rała porucznika Denisowa 6go , wyrażono :

„ Andryanie Karpowiczu! Pozdrowienie wa­
sze nowym rokiem, przyjm ują za dowoęł serde­
czności waszey i walecznego woyska dońskiego 
zasługami przyozdobionego, za co oświadczam 
wam i  całemu woysku dońskiemu szczególńiey- 
szą Moję wdzięczność * Zostając na zawsze ku 
wam przychylnym. “

Przez reskrypt pod dniem 2З lutego* do wo­
dza naczelnego 2go woyska, jenerała kawaleryi 
Hrabiego W itgenszteina, Cesarz Jmć poruczył 
©świadczyć podziękowanie dla obywatela Len­
kiewicza  , komisarza Sądu granicznego powiatu 
haysyńskięgo.

W edle Ukazu Jego Cesarskiej Mości Rzą- 
dzący Senat słuchali: 1) Zapiski ze sprawy*
która weszła do senatu dnia 20 maja i 818 roku 
z  ńby  sądu cywilnego gubernii orłowskiej za 
appellacyą Jana Mokastewa , który się w czasie 
5tey rewizyi z jćdnodworców zapisał do kupie- 
ctwa liweńskiego, naprzód, źe izba odsądziła go 
od spadłej nań przez sukcessyą po oycu jegd 
jednodworcu Fedorze Alokaszćwie, w powiecie 
liweńSkim we wsi W iezowoy-Dubrowie  ziemi dla 
tego, że Mokaszew jakoby się zapisawszy i w cza­
sie 6tey rewizyi do ku piec twa* z ©Lu stanów nie 
miał prawa posiadać tey z iem i; i powtóre o skas- 
sowame prawa przedaznego na przedanych przez 
niego jednodworće D arji Bałandiney  włościan, 
którzy pot ni także się oycu Mokastewa dostali 
dla tego, iż jakoby to prawo przedażne* wydane 
przez mego w 9 miesięcy od dnia zapisania się 
jego do kupiectwa w szóstej rewizyi. 2) Ra­
port ministra skarbu ze zdanietn jego w tey rze ­
czy. Rozkazali: ze sprawy tey wykazuje się i
2 j źe w planie jeneralnego rozgraniczenia dla wsi 
Л  iezowoy -  Dubrowy zrobionym , wymienieni są 
tylko sami jednodwotcy, włościan zaś, do jedno-

» dworców należących nie wymieniono; nastę­
pnie i grunta tey wsi rozdzielane dla po­
siadania mogą bydź tylko między pierwszymi, 
W liczbie tey i na część Mukaszewa przypada 
podług liczby dusz własney jego familii , a nie 
podług liczby jego chłopów* 2) Sądowe urzędy 
przyznając, że Mokaszew zapisawszy się do ku­
piectwa, nie mógł Zostawać w stanie jednodwor- 
ca dłużey* tylko do kcńca 5tey re w izy i, a na­
stępnie używać prawa jednodworca na posiadanie 
ziemi i chłopow, opierały to zdanie na ukazie 796 
dnia 3 o łpca i na 1З9 artykule prawa mieskiego 
pod tytułem Hnrodowoje po łozen ije , opuszczając 
z uwagi późniejszy ukaz z dnia 16 października 
i 8o4 roku j  przez który pozwolono ktipcdm i  
mieszczanom Zostawać w wioskach, i cieszyć się 
przez to swobodami dwóch stano w * płacić i od­
bywać wszystkie podatki i  powinności obódwóch.
3 ) Iź  chociaż ukazami i 4  marca y 46  i  6 lutego 
768 zabroniono kupcom i różnoczyucóm, w po­
pisie podusznym znajdującym się: kupować wło­
ścian z gruntami i bez gruntów ; a i 3 punktem 19 
rozdziału instrukcji do rozgraniczenia rozkazano 
dla włościan, którzy się do kupiectwa zapisali 
gruntu po wsiach me wydzielać dla tego, że ciii 
powinni utrzymywać się nie z uprawy ziemi, ale 
z handlu i przemysłu i żyć w miastach; ale przez 
późniejsze Nay wyższe Ukazy dnia 12 grudnia
3 801 roku pozwolono kupcom i mieszczanom po­
siadać ziemię i kupować, a wyźey wspomnionym 
ukazem i 8 o4 roku rozkazano do przenoszenia

się na osiadanie w  miastach nie przymuszać; w  ma­
nifeście zaś 1807 roku dnia 1 stycznia, pozwo­
lono i szlachcie, posiadającej włościan, wchodzić 
do g ild y , odbywając powinności obu stanów; na­
stępne przebywanie swobodnych ludzi w  dwóch 
stanach i używanie praw każdego z odbywaniem 
powinności obudwu, poźnieyszemi prawami nie- 
zabronione. І  4 ) ze jednodwotzec M okaszew , 
dla niedokładnego wyobrażenia, jakoby jedtio- 
dworcy*  zapisawszy się do kupiectwa obo­
wiązani śą przedać swych włościan, bojąc się ich 
utracenia, zaczął przenosić ich do posćssyy oby­
watel Juch; ale gdy wyźey wyjaśniono, że on mógł 
fżbstawać w stanie jednodworców ze wszystkiemi 

i te rfii prawami i ograniczeniami * jakie dla jedno- 
< 4 wyrców śą przepisane; przeto przedawać swych 

Włościan i tym  sposobem wyprowadzać ich ze 
Skarbowej własności do obywatelskiej, na mocy 
punktów 15 i 18 rozdziału 19, instrukc j i  rozgra­
niczenia* nie miał prawa. Podług tych okolicz­
ności i praw, zgodnie ze zdaniem ministra skar­
bu Senat postanawia: jednodworca Mokaszewa*
zapisanego do kupiectwa, zostawić w obu tych 
stanach, z prawami im właściwemi; rekrucką zaś 
powinność włożyć na niego podług istotnych 
słow ukazu 18 d4 roku z Samego tylko stanu ku- 
pieckiegg; a na skutek tego oddać w posiadanie jego 
ziómi tyle, ile na własną jego familiją podług' l i ­
czby dusz przypadnie, a równie i ziemię zajętą 
budowlami i ogrodami Włościm jego zostawić 
przy nich, oddając do woli Mokaszewa w zdarze­
niu niedostatku ziemi uprawnej i inney nabywać ją, 
W sposob kupha, u kogo praWem pozwolono; tran -  
zakta zaś na tych włościan uczynione Skasować, 
Zwrócić ivh do pierwszego stanu i possesyi; o ctćtn 
do izby cyw ilne j orłowskiej posłać ukaz, przy 
którym odesłać i sprawę, która do senatu weszła,, 
dając o tćrn wiedzieć i tameerney izbie skarbówey 
irównież przez ukaz, A  że wyroki urzędów sądo­
wych i zdanie izby skarbowey, o niemożn ści je­
dnodworca , który się do kupiectwa zapisał, u- 
ważania w obu stanach, nie z źadney niesprawie­
dliwości nastąpiły, lec* jedynie z niedokładnego 
porównania praw dawniejszych z prawidłami 
w późniejszym czasie dla rozszerzenia praw po­
siadania ziemi i praw stanu kupieckiego przyjęte- 
mi; przeto dla uprzątnienia tego nie wy rozumienia 
i w drugich gubernijach, o tern dla wiadomości 
i należytego w ćzera wypada wykonania , wszy­
stkim rządom gubernialnym i rządztw, izbom skar­
bowym i cywilnym zalecić przez ukazy druko­
wane, uwiadamiając ministra skarbu także przez 
ukaz, a wszystkie departamenta tutejsze i sankt- 
petersburskie, równie i Najświętszy Rządzący Sy­
nod przez kommunikacye. Dnia 18 marca 1820 
roku.

z "Winnicy na Podolu (A rtyku ł nadesłany).
Już więc i gubernia nasza podolska cieszy się 

pierwszą otworzoną szkołą wzajemnego uczenia* 
W inniśm y to niespracowaney gorliwości w roz. 
szerzeniu oświecenia i instrukcji publicznej JO. 
Xięcia Adama Czartoryskiego, Kuratora Cesarskie­
go Uniwersytetu Wileńskiego i światłego Rządu 
Uniwersytetu* Zalecił był JO. Xiążę Kurator 
JX . kanonikowi M acie jow skiem u , dyrektorowi 
gymnazyum i szkół podolskich, aby w podróży 
swey do W arszawy  zwiedził i poznał Wszelkie 
instytuta edukacyjne, istniejące w tey stolicy, 
szczególniey zaś, aby się obeznał z metodą wza­
jemnego uczenia. Poznał X . Dyrektor szkółki 
wzajemnego uczenia w  Warszawie 1 w  W isnie, a



W powrocie swoim do W inn icy zaraz myśleć za* 
czął, aby nie tylko dla uczniów wszelkiey kon­
d y c ji otworzyć takową szkołę, ale aby ją uczy­
nić wzorową, iżby się w niey formować mogli i  
nauczyciele dla tych okolic, któreby sobie życzy­
ły  zaprowadzić wzajemnego uczenia szkółki po 
miasteczkach i ludnych wioskach gubernii podoi* 
skiey.

Za pozwoleniem więc Rządu Cesarskiego U -  
hiwersytetu Wileńskiego obrano mieysoe na szko­
łę w biurach gimudzyalnych: składa się ona z sa­
li jedney gdzie się uczniowie zbierają, gdzie mo- 
nitorowie przeglądają! czyli powierzchowność ze­
wnętrzna uczniów zachowała ochędóstwa prze­
pisy. 2ia przyjściem nauczyciela otwiera się sa­
la druga, w k tó re j daje się nauka. Sala ta w y* 
porządzóna i  opatrzona jest kosztem Gymnazyi 
we wszystko, Co tylko do szkoły wzajemnego ul­
eżenia należy, a to wedle przepisów JP. du łiam eł 
w opisaniu szkoły towarzystwa szkolnego paryz- 
kiego dla Anglii i cudzoziemców w Paryżu, za­
wartych. JX. Dyrektor przyimuje do szkoły tych, 
coby do nauczenia się tego sposobu od obywate­
le w przysłani byli. Życzy ćby teraz potrzeba, 
aby ńauozyćiele szkółek parafialnych, przybywali 
dla przypatrzenia się i nabycia wprawy w tym l i ­
czenia deieoi sposobie, a to, aby mogli po parafi­
ach metodę wzajemnego uczenia zaprowadzać.

W i e l k ie  X rę z T w o  P o z n a ń s k ie .
„Za przychyleniem się JO; Xiążęćia Harden- 

berga kaclerza stanu, mającego sobie od N. Kró­
la powierzony ster bezpośredniej kommissyi, 
trudniącfey się organizafcyą sądownictwa w  no­
wych prowincjach, pojechało niedawno w sku­
tek wezwania JO. Xiążęcia Jmci Radziwiłła na­
miestnika, kilku obywateli naszego W . X ięztwa  
do Berlina , ażeby we względzie nieukońćzoney 
jeszcze orgutiizacyi sądownictwa tey prowincyi 
przedstawić bliżey i wywodniey te wnioski i 
życzenia, których spełnienie w dawniejszych 
podaniach іц і to do tronu , już do władz n a j­
wyższych, jako szczególniejsze dla prowincji 
wystawiono dobrodziejstwo. Przyjęci łaskawie od 
N .Króla, uzyskali i u władz najwyższych uprzejme 
dla przełożeń Swoich wysłuchanie; Mianowicie, 
królewska bezpośrednia kommissya , ustanowiona 
przez N. Pana do organizowania sądownictwa 
w  nowych prowincjach , naradzała się z nimi 
kilkakrotnie dla gruntownego i troskliwego po­
wzięcia z ust ich pożytecznych i dogodnych pro- 
pożycyy, które przy organizowaniu sądownictwa 
jako życzenia krajowców słyszeć się dały* Przy* 
chylne spółobywateli naszych przyjęcie utw ier­
dza w nas to zaufanie , iż przy rozstrzygnięciu 
ich wniosków i  życzeń, obok danych prowincyi 
naszey, we względzie jey narodowości zapewnień, 
ziszczone będą i te szczególne nasze życzenia, 
które ilekolwiek ze wśpólnemi, jakich konieczność 
wymaga, zasadami i Urządzeniami państwa, zgo- 
dnemi się okażą. “

H i s z p a n i j A.

M a d ry t dn ia  2З m aja. Dnia i  8 b. hi. za* 
Szła tu niespokoyńość. Przyczyną jey był klub 
L o re tiz in i, który d. 16 b. m. postanowił przesłać 
Królowi adres z prośbą o oddalenie ministra woy­
ny margrabiego de las A m arillaa , za tó , iż  nie 
sprzyja konstytucji, i jest Synowcem jenerała 
Castannos, który taką ma przewagę na umyśle 
jego, iż sam Гасвеу jest ministrem woyny. Adres 
ten, podpisany w prędkim czasie przeszło od 600

osób, zaniosło trzech członków klubu, tegoż sa­
mego dnia o godzinie 2giey po południu do zgfo* 
hiadzoney rady ministrów, a więcey, jak 80 człon­
ków pozostało w  Sali klubu, niecierpliwie czekając 
ha odpowiedź. W róciw szy owi trzey członko­
wie, donieśli, iż ministrowie przyjęli adres, o* 
świadczyli jednak, iż nic w tey mierze postano­
wić nie mogą, dopóki się wprzód junty tządowey 
nie zapytają i rozkazów królewskich nić odbio­
rą. Przyrzekli hakonieć niezwłocznie posłać żą­
daną odpowiedź; Nazajutrz zgromadziło się w ię­
cey członków klubu, niż zwycźaynie. Niecierpli­
wość ogarnęła wszystkich. W ie lu  mówców żą­
dało, aby cały klub udał się do Króla i żądał od* 
dałenia wszystkich mirthtrów; Inni radzili podać 
howy adres, a gdyby pomyślnej nie odebrano od* 
powiedzi, aby klub poszedł do Zamku, i prośbę 
ustnie ponowił, Przyjęto ten wniosek* T ym ­
czasem margrabia de las A m arillas  prosił Monar­
chę o Uwolnienie od urzędu. Toż Samo inni m i­
nistrowie, nie mogąc znieść oskarżeń klubu , u- 
czynili. Nie przychylił się atoli Monarcha do żą­
dania ministrów, a postanowiwszy koniecznie do­
stojność swoję utrzymać, kazał o godzinie sgiey 
po południu poymać niejakiego Ferre , oraz dwóch 
innych członków klubu, i osadzić ich w ścisłem 
Więzieniu, za to, i i  publiczną spokoyność zaburzyć 
chcieli, i 800 sztyletam i zagrozili ministrom. T ak  
więc Król nic nie uważał na podany adres. Nie* 
którzy przyjaciele uwięzionych zebrali Się na uli­
cach i wydawali okrzyki, aby więźniów wypu­
szczono. Są tacy, którzy uważają cały wypadek 
za przebieg ministrów, aby dwóch ćełnieyszych 
naczelników klubu uwięziono; obrady bowiem je* 
go mogłyby się zamienić w rewoiućyyhe Schadzki. 
Osada odebrała rozkaz, aby była w gotowości, i  
miała broń nabitą. Gwardya przyboczna osiodła­
ła konie. Lud był bardzo wzburzony. Skutek 
nareszcie tego zdarzenia okazał, iż  mieszkańcy 
tuteyszey stolicy i narodu są przywiązani do K ró ­
la i konstytucyi; Deputacye woyska wszelkiej 
broni złożyły Monarsze hołd winnego uszańowa* 
nia, zaręczając niezachwianą wierność, a Zmyślo­
nym patryotom dowiodły, iż niepodobna nawet 
pomyśleć, aby im się zbrodnicze zamysły pomy* 
ślnie udały.

Podług urzędowey wiadomości, wybuchnęły 
d. i 4  b. m. w Saragossie rozruchy, z powodu u* 
więzienia jenerała H aro , na rozkaz margrabiego 
Lazan , wielkorządcy tamrezney prow incji. Po­
stępek ten rozgniewał wielu mieszkańców, któ ­
rzy  publiczną spokoyność zaburzyć, a jenerała U* 
Wolnić chcieli. Woysko jednak przy pomocy 
znakomitych obywateli, rozproszyło wichrzycielu 
Wielkorządca żąda wzmocnienia osady, a K ró l 
użyte przez niego środki zupełnie pochwalił* l i ­
twor zono w  Saragossin gwardyą narodową, zło­
żoną z i 5oo ludzi, i dwa pułki odebrały rozkaż 
udania się do tego miasta. W ichrzyciele mają 
bydź oddani pod sąd wojenny ; jest kilku xięźy 
bnędzy niemi. (Prywatne wiadomości o rozru­
chach w  Saragossie, bardzo się różnią ćd powyż­
szych urzędowych, które w M adryc ie  Ogłoszono* 
W yrażają, iż d. i 4 b. m. 5oo uzbrojonych wło* 
ścian i innych ludzi zebrało się na rynku w  Sar- 
ragoss>e, i chciało zburzyć pomnik konstytucyj­
ny. W ydawali okrzyki: N iech żyje re lig ija l N iech  
żyje K ró l! F recz konsty tuc ja І Osada stanęła pod 
bronią; oddział jey udał się do w ięzienia, gdzie 
siedział jenerał H aro , i ztamtąd go przyprowadził, 
jenerał ten stanął na czele woyska, i  nakłaniał 
burzliwych do rozejścia się, co gdy nie pomogło,

0 )



kazał do nich wystrzelić. Zabito i  5 włościan, 
a 4  raniono. Arcy-biskup miał także należeć do 
rozruchu , a potćm został uwięziony w mieszka­
niu swęjem. Pojmano przeszło 4o osób. Poiniey 
(jak słychać) jenerał H aro  kazał także uwięzić 
margrabiego Lazan. Woysko stało ciągle pod 
bronią. Junta prowincjonalna wydała odezwą) 
powstając mocno przeciwko wichrzycielom.)

Gazeta dworska z d. 18 b. m. umieściła mię- 
dzy innemi następującą odpowiedź Oyca ś. na po­
słane mu przez Króla naszego uwiadomienie o 
przyjęciu konstytucyi:

Ъ о kochanego tiaszego w  Jezusie Chrystusie 
Syna, Ferdynanda, K ró la  Katolickiego H i*  
bzpańikiegd, Pius V I I  Papież.

Odebral.śmy, kochany synti, list pcd d. 2 3 mar­
ca z wiadomością o przyjęciu przez W . K . Mość 
konsts iu c y ł którą w  roku 1812, podczas niewoli 
twojey; stany krajowe w Kadyxie  uchwaliły. Nie 
mylisz się bynajm niej, koćhany nasz w Jezusie 
Chrystusie synu, iż bardzo nas obchodzi spokóy- 
ność i szczęście ludów, które Opatrzność Boska 
rządowi twemu powierzyła. Zawsze mieliśmy 
szczególniejszą do W . K , M ci przychylność, O- 
raz wielki szacunek dla narodu hiszpańskiego, 
ze względu na wyborne jego przymioty i znako­
mite do wiary katolickiej przywiązanie. Cel­
niejszym jest życzeniem serca naszego , aby ta 
święta wiara coraz się bardziej utrzymywała i 
umacniała w całey monarchii hiszpańskiej. Po­
kładamy nadzieję w miłosierdziu Boskiem, iź sła­
w ny naród hiszpański, wierny religii byców swo­
ich, we wszelkich zdarzeniach zachowa odziedzi­
czoną po nich czystość wiary i świętość oby­
czajów* tudzież ścisłe przepisom duchownym po­
słuszeństwo. T ą  nadzieją i najczulszą przychyl­
nością powodowani, dajemy c i, kochany synu 
w  Jezusie Chrystusie, i całey twojey rodzinie , a- 
postolskie nasze błogosławieństwo. Działo się 
w  R zym ie  d. 3ó kwietnia tSab, a papieskiej Ha­
sz ey władzy 21 roku.”

W y ro k  królewski Względem uwięzienia 6§ 
deputowanych, którzy dawniey przeciwko kon­
sty tuc ji głosowali, przychodzi ściśle do skutku. 
Nazywają ich Persam i, z powodu, iź obronę swo* 
ję temi słowy zaczęli: parsowie m ie li zwyczay 1 t.d. 
Trzech z nich unikając smiitnegb losu, przybyło 
do B ajonny .

Arcy biskup w  St. Jago ofiarował 5 4 0,000 
realów na odzież dla woyska.

Oficerowie gwardyłc wszedłszy d. 21 kw ie­
tnia do więzienia inkw izycji, znaleźli tam w  otwo­
rze muru list następujący: Wszechmocny B o ie \ 
z litu y  się nade m ną nieszczęśliwym !  ju z  5 la t c ie r­
pię n iew innie. Jestem o fia rą  złości;, któ rą  zam il­
czeć muszę, a którą  ty  tylko przenikasz. K ac i, 
słudzy czartowscy, skazali m ię ha śmierć męczeń­
ską przez kroplę wody. Męczarnia ta była taka: 
Zamurowano skazanego tak ciasno, iż nie mógł się 
ruszyć, a kroplami lano mu Wodę na głowę; póki 
ducha nie wyzionął.

Minister skarbu kazał zdać rachunek tak ż pen- 
syy pobieranych, jako też » trzec ie j części do. 
chodów arcy-biskupów i biskupów, ktćremi od 
niejakiego czasu za zezwoleniem papieża władze 
cywilne mogły były rozrządzić na wsparcie ró­
żnych osób. Rachunek ten ma bydź podany stanom. 

Jenerał M in a  zawsze prawie żył na wsi, co

nawet postać jego okazuje. M ów i tak, jalc wio-* 
ścianie Nawarry, i często uczony Hiszpan z tru ­
dnością go zrozumieć potrafi. Nie umie nic na­
pisać. Żadna z odezw, które w ydał nie jest po-* 
dobno jego dziełem. Pisze mało i źle. Jeniusz 
jego pokażuje się tylko na placu bitwy.

Minister nasz interes sów zagranicznych o- 
świadczył w  przełożeniu podanem posłowi fran* 
cużkiemu względem uiłczyplswyćh artykułów , 
jakie niektóre pod cenzurą zostające gazety paryz* 
kie o konsty tu c ji hiszpańskiej i jey stronnikach 
umieszczają: „Rz.ąd hiszpański polegając na wspa­
niałe ni i jednomyślnie wjnarzonem życzeniu na­
rodu, nie myśli bynayrrmiey cd jakiegokolwiek 
bądź rządu domagać się praw 'wyłącznych, ście. 
Śniającjcb, i przytłumiających rozum, zgoła tegó 
wszystkiego, coby się Zasadom , których popie­
ranie za chlubę sobie poczytuje sprzeciwiało. 
Przestaje na Wskazaniu rządowi francusAieaiu te­
go, co sam łatwo spostrzegać może, to fest, złych 
skutków, któreby naiędzy dwoma szanować się 
Wzajemnie powińnemi narodami, wypłynąć mogły 
ztąd, iż pod okiem cenzury, zależącej cd władzy 
ministrów’, wychodzą potwarze na sąsiadów i przy­
jació ł gdy tymczasem nie wolno jest umieszczać 
zbijających je artykułów, którebyc^rawdę wyka­
zały, i  rzecz, jak należy, wys/ćawiłyA’

Iru n , dnia  2 i  maja. Diiiś rano przejecha« 
ło tędy dwóch nadzwyczaynych gońców, jeden 
do P a ry ż e , a drugi do Londynu. W ysłano ich 
z M a d ry tu  w nocy z dnia 18 na 1 g b. m. Sto­
lica była natenczas w zaburzeniu. Mówiono po­
wszechnie, iż klub L o re n z in i ma bydź zamknię­
ty . Pod woj oho straż w  zaniku królewskim. Rz.ąd 
użył dzielnych środków, aby klubiśoi nie przepi­
sywali mu praw.

Od g ran ic  hiszpańskich , dn ia  2 5 moya. Pólk 
asturyyski przyszedł do Saragosśy, gdzie teraz 
spokoyność panuje. Uwolnień o arcy-biskupa z wię­
zienia, lecz Siedzi tam jestcze 5 jego urzędni­
ków i tyleż dominikanów.

W ydane w  M adryc ie  dzieło Ъ Ekonomii po­
litycznej, dowodzi, iż stosunek dóbr duchownych 
W Hiszpanii do innych cywilnych, jest jak 45 do 1.

W  twierdzy hiszpańskiej Ceuta, w Afryce, 
wychodzi także gazeta pod napisem: E l libe ra ł 
A frica n o .

W  S ew illi zaszła d. g. b. m. krwawa bitwa mię­
dzy żołnierzami.

Ь R A H C Y  A

P a ry ż , dnia ń j  m aja. Rząd nasz za w ari 
ż bankiem krajowym umowę względem pożycz­
ki 60 milijonów z prowifeyą po 5 od sta.

Odebrano tu przez telegraf wiadomość o przy­
byciu d. 23 b. m. Xiążęcia Angouleme do Stras­
burga , dokąd z Sacsrne towarzyszyło mu kon­
no 2000 właścicieli gruntowych.

Niejakiego Bourgśois , którego uwięziono w I.ons  
Іе Saulnier za należenie do spisku przeciwko 
X ;ążęciu Angouleme, nie przywieziono do P a ry * 
£ a , iak niektóre gazety mylnie doniosły. Sie­
dzi on jeszcze w więzieniu w Besanęon.

"NMyszło tu pisemko pod tytułem: Słowa: Niech 
żyje Konstytucya! czy są wynurzeniem wdzię­
czności narodowcy 
czym okrzykiem  ?

ku Monarsze , lub buntowni-

WolnoDrukować. Jgnący Reszka Kom. Cenzi 1 w W iln iekw Drukarni Redakcyi
D O D A T E K



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . 6g .

W iln o  d n ia  9 Czerw ca v. s, 18 2 o ro k u

F r a n c y a .
Poseł Perski podarował królowi naszemu trzy  

piękne konie perskie, które monarcha przyjąć 
raczył.

W czoray zrana zaprowadzono tu do pałacu 
sądowego dwóch dobrze ubranych ludzi, z któ­
rych leden miał kilka krzyżów. W krótce po­
tem przyprowadzono tam G raoiera  z więzienia.

Prefekt w Grenoble kazał zabrać pisemko, 
obejmujące adres tamecznych uczniów do libe­
ralistów, zasiadających w  izbie deputowanych.

Na przełożenie rządu hiszpańskiego, zabro­
niono gazetom tuteyszym umieszczać wszelkich 
artykułów przeciwko królowi hiszpańskiemu i za­
cnemu iego narodowi.

Margrabina de Bute  wyjechała z licznym  
swoim dworem na powrót do Anglii. Przyby­
wszy do rogatek , wsiadła na konia, i  poprze­
dzając karawanę swoję, w dalszą udała się drogę:

Uważają, iź jenerał Ropp  miewa często au- 
dyfncyą u króla.

Z  powodu publicznie odbywać się maj'ącey 
sprawy L u w e la , hrabia Segur myśli podać wnio­
sek, aby wszystkie posiedzenia tey izby, równie, 
jak w izbie wyższey angielskiej, były publiczne. 
Zasadza go na duchu konstytucji, która stanowi 
ty lk o , iż obrady wspomnioney iaby mają bydź 
tajem ne, nie zaś rozprawy.

Pismo perycłdyczne Sława  umieściło rachu­
nek 94,000 franków składki złożoney u P. D b -  
ѵіШега dla wygnańców francuzkicb , którzy się 
do prowincji amerykańskiej Texas schronili. 
Z  tych pieniędzy posłano 80,000 franków do L u i­
zy any dla rozdania pomiędzy Francuzów, a i 4 ,ooo 
rozdano we Francy i tym, którzy ztamtąd powró­
cili. Gazeta Codzienna czyni w tey mierze na­
stępującą uwagę: „ W  rachunku tym  zapomniał
wydawca Sławy o 1000 franków , wvpłaconych 
oficerowi M auoais , którego jako podeyrzanego 
o uczestnictwo zbrodni Luw ela  uwięziono. Na­
leżałoby także wiedzieć nazwiska ludzi, którym  
dano resztę, to jest, 1 З.000 franków. “

Robią tu teraz jedwabne kapelusze, zupełnie 
podobne do włoskich. Kosztują 10 razy mniey, 
jak włoskie , które z przyczyny wysokiego cła 
bardzo podrożały. X»ężna B e rry  ma słomiany 
kapHusz włoski, który 2000 franków kosztował.

Król nasz edebrał dnia 26 maja przysięgę 
od pułkownika Leclerc, mianowanego dowódcą 
żandarmeryi kró lew skie j; dnia 29 dał osobne 
wysłuchanie Xięciu Frias posłowi hiszpańskiemu 
w Londynie, który stamtąd przyjechał do Pa­
ry ż a , a dnia 3o Panu Cevallos byłemu posłowi 
w W iedniu. Tegoż dnia ochrzczono syna X ię . 
cia Orleans, narodzonego dnia 1 stycznia roku 
bieżącego , któremu dano imiona Karol-Ferdy- 
nand Ludwik Filip-Emmanuel Orleans , X iążę  
Peiithievre. Trzym ali go do chrztu Monsieur 
brat Króla i X1.ęźna Berry. Dnia 3 1 miał dłu­
gie wysłuchanie u Króla jenerał Rapp.

X iążę Angouleme , objeżdżający teraz roż­
ni lite depar.tamenLi powróci do Paryża najda­
le j  d. 10 czerwca.

Królowa angielska jadąca do Londynu prze­
jechała już mimo Paryża d. 3 o maja.

Właściciele dziennika Drapeau B lanc  zapo- 
zwali X,ięcia Decazes do sądu o zwrócenie im

20,000 franków szkody, którą za ministeryum  
jego ponieśli przez nieprawne zatrzymanie na 
poczcie jednego z numerów ich dziennika. /

Sąd królewski p a ry zk i, po odbytych d. i 3 
maja badaniach 15 osób obwinionych o ogłosze­
nie składki pieniężnej na wsparcie uwięzionych 
w skutek zawieszonej osobistej wolności, przy­
stąpił d. 29 maja do ich sprawy. Po jey przy­
wołaniu , 14  tylko było obecnych, to jest, Pan 
Bidfciult były wydawca odpowiedzialny dziennika 
le Constiłutionel, PP, Comte i Dunoyer wydaw­
cy dziennika le Censeur Europeen , Pan B ert 
były wydawca dziennika V Independent, Legra- 
cieux wydawca dziennika la  Renommee, Pan G u- 
bert wydawca dziennika le Courier , Pan V o i- 
det wydawca dziennika V Arietorque , Pan Gous*, 
sin wydawca dziennika Bibhoteque historique9 
i Pan Foulon wydawca pisma pod tytułem L e t-  
tres Normandes ,* daley PP. Odillon-Barrot ad­
wokat przy sądzie kassacyynym , Merilhou ad­
wokat przy sądzie królewskim , Etienne, Gevau- 
dan , i jenerał hrabia Pajol, którzy podpisali się 
na odezwie na tę składkę. Pan Joly de St Quen- 
tin  nie był obecny dla słabości zdrowia. Zabrał* 
głos Pan BrÓe adwokat jeneralny królewski , i  
naznaczył za przyczynę obwinienia 1 sądzenia 
powyższych osób: 1). W yraźne targnienie się na
władzę konstytucyjną króla i izb; 2). Zachę­
canie do nieposłuszeństwa prawom. Po jego 
głosie wybrano losem sędziów-przysięgłych, któ ­
rzy względem losu oskarżonych wyrzec mieli. 
Obrońcy ich żądali odłożenia tey sprawy, aż pó­
ki nie będą oddani pod sąd deputowani, którzy 
pisali się na składkę , i chcą bydź także sądze­
ni. Lecz Pan Broe adwokat królewski sprzeci­
w ił się odłożeniu sprawy , do którego wniosku 
przychylił się sąd królewski po długiem wprzód 
naradzeniu się, i miały się zaraz rozpocząć rozpra­
w y sądowe, gdy spostrzeżono , iż prócz Pana 
Bidault, będącego już od miesiąca pod strażą, 
wszyscy inni oskarżeni wyszli z izby sądowey. 
W  tem Pan Trepier jeden z ich obrońców po­
w iedzia ł, iż przeciw przygotowawczemu w yro­
kowi postanowili odwołać się do kassacyi, co też 
uczynili; poczem sąd odłożył sessya do dnia na­
stępnego. Dnia tego PP. Bidault i Foulon, bo 
inni oskarżeni nie stanęli, oświadczyli się prze­
ciw wszelkiemu wyrokowi na siebie. Na wnio­
sek adwokata jeneralnego , aby sąd wyrokował 
na nich zaocznie, ile że przez niestawienie się 
zawinili powtórnie, uznał ich winnymi powyż.» 
szych zarzutów , i skazał PP. Etienne, jenera­
ła Pajol, Gevaudan, Merilhou i  Osdillon-Barot, 
jako podpisanych na odezwie względem składki, 
na Scioletnie więzienie , i zapłacenie 6,000 fran­
ków za karę, a wydawców wyż -rzeczonych dzien­
ników każdego na Scioletnie więzienie , i  zapła­
cenie 12,000 frank, za karę.

Gazety paryzkie ogłosiły akt oskarżenia spo­
rządzony przez jeneralnego prokuratora królew­
skiego Pana Bellart przeciw Luw elow i, d. 12 
maja. Opisuje ón nasimprzód historycznie po­
pełnione zabójstwo ; pótćm pierwsze skutki o- 
nego , i co się z badań zabójcy okazało. Zapy ̂  
tany o powody zabójstwa , odpowiedział źe n i­
gdy źadney urazy nie doznał od Xięcia Berry, 
ani od rodziny królewskiej , i źe żadną osobistą



zemstą ku n iey nie tchnął; powszechne tylko do­
bro kierow ało czynami jego , bo uważa Burbo- 
nów  za naygłównieyszych n ieprzyjació ł F rancyi; 
źe wtenczas powzią ł zamiar zamordowania wszyst­
kich , gdy pierwszy raz zobaczył chorągiew bia­
łą  pow iew ającą; źe od roku i 8 i 4 t rw a ł w tym  
zamiarze; i e  szukał zawsze sposobności w y k o ­
nania go , już to podczas polowania , już w  tea- 
t r z e ,  lub w koście le, ale jednak zastanawiał się 
czasem , azali dobrze , lub nie, czyn i ; źe by łby  
zabił Monsieur w  Lugdunie , gdyby tam  Xiążę 
b y ł p rz y b y ł; że szczegół niey zw róc ił swą uw a. 
gę na X ięcia B erry , jako tego, na k tó rym  u trz y ­
manie rodu Burbonów naywięcey zależało. Po 
X ięc iu  Berry byłby zgładził ze świata X ięc ia  

potem Monsieur, a w  końcu dopie-Aiigoule_m--e.

ro Króla. Co do innych gałęzi rodn Burbonów, 
nic jeszcze pewnego nie ułożył sobie. Dotąd nad 
tem tylko ubolewa, że go zaraz przy pierwszem  
zabóystwie schwytano. Czynu swego bynay- 
mniey nie żałuje, i owszem uważa go za piękny 
i cnotliwy. Sposobu myślenia swego i zasad, po­
dług których działał, nigdy nie odmieni; źe mą. 
ło zważa na zdanie ludzi  ̂ a mniey jeszcze na 
przepisy re lig ii, w  którą nie wierzy, i którey ni­
gdy nie wyznawał. Prokurator jeneralny powie­
dział , iż lubo w przeciągu trzech miesięcy 5o 
Kommissyi w yznaczył, i 1,200 świadków badać 
kazał , ani jednego wspólnika tey zbrodni nie od­
k ry to , i  źe teraz stawia samego Luwela , jako 
zabóycę Xięcia B e rry , przed sądem izby Pa­
rów.

W olno Drukować Ignacy Reszka Kom. Cenz. C z l«—  w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi.

O g ł o s z e n i  e.
Ostrzeżenie względem laka z napisem.

D o  P o l a k ó w  l a k  P o l s k i .
A ż do tąd  s p ra w y  państw a, serc c z u ły c h  sekreta ,
S trz e g ł w  lis ta ch  cudzoziem iec A n g lik , lu b  W ene ta ;
Z w ie rz y ć  się P o lakow i szlachetność w am  ra dz i,
W sza k  k to  k ra ju  n ie  z d ra d z i! se k re tu  n ie  zdradza.

■W. J a n o w sk i w  W iln ie .

P on iew aż, powyższy napis nie p ierw iey za­
cząłem na laku fa b ry k i moiey dawać, aż po prze­
konaniu się od kupujących, iż  żadney nagany dać 
n iem ogą , i  że się różn i doskonałością od innych, 
ażebym nie nadużyw ał ufności w napisach k ła -  
dzioney. L tc z  d z iś ; iak  sam dostrzegłem tego, 
że Z y d  rdbiący lak  również i  biorące od Jego  
w  kommiss do prze dąży, wcale są przeciwnego 
zdania '; g d yż  da jąc na laku swoim powyższy na­
pis, uwodzą ty lko  powierzchownością publiczność, 
i  mnie narażają na cierpienie w ym ówek, od ku­
pujących przecz fa k to r  o w lub nie świadomy ch sług , 
gdzie się takowy lak p rzeda je , a zatym  ostrze­
gam , iż  lak  ten nie gdzie in d z ie j rob i się i  prze-  
daje ja k  ty lko  w jednym  sklepie JP . Jana K a « 
mińskiego na u lic y  W ileńsk ie j w pałacu J W . Je­
nerała Paca pod N .  2 00 w W iln ie .

W a len ty  Janowski.

1. G dy mnie zmusił JP . Benedykt Sadkie- 
w icz  , abym oświadczeniem moim w Grodzie Pttu. 
wileńskiego m aja 22 dnia tegoż roku  zapisane­
go , cofnęła plenipotęzyą jem u w ydaną , pod ro­
bieni i 8 і д miesiąca kw ietn ia  2З dnia ;  w innam  
obok do Redakcyi kuryera litewskiego d la  dalszey 
ostrężności mojey ostrzedz każdego , iż  d z ia ła ­
n ia  jego równo z momentem tey a w iza cy i skon• 
c z y ły  się , ażeby choćby się zaszczycał takową 
plenipotencyą , że jest m artw a i  manifestem od­
w o ła n a , do którego ogłoszenia podpis w ła sn e j 
ręk i podkładam. D a tt  w W iln ie  miesiąca m aja  
2З dnia 1820 roku. M a r ia  z X ią ią t  Sapiehów 
P uzyn ina  Star. Sztaternicka.

Z e  R edakc ja  K ur. L it .  może n in ie jszą  aw izacyą  
do druku p rz y ją ć  świadczę.

M ik o ła y  Pom arnacki Sędzia Z iem . W ileński.

j .  Pewny obywatel m ający swoją posiadłość 
o m il 8 od W iln a , życzy p rzy ją ć  o ficyan ta ,  k tó ­
ry b y  um ia ł pisać czysto i  czytelnie tudzież zna ł 
regestraturę ekonomiczną i  m ógł bydź uży tym  do 
pom niejszych interesów prawnych. K toby chciał 
zająć to m iejsce znaydzie in fo rm a c ją  w Reda­
kcy i K uryera .

1. M ają tek Pom ewieżlnad rzeką spławną N ie- 
wiazą po którey baty Pruskie pod sam dziedziniec 
przychodzą, i  zboże na one ła du ją , o pó ł czw arte j

m i l i  od Kowna , a pó ł trzec ie j od K ieydan odległy, 
w powiecie Rosieńskim w para fiach W ielkiskiey i  
Jaswoynskiey położenie m ający, dziedzictwem w ro ­
ku 1818 dnia  10 mca augusta dekretem podkomor- 
sko-exdywizorskim oddany Bogumile z Brunowów  
Syruciowey z obowiązki* m  opłacenia poszlin do 
trzech tysięcy srebrnych ru b li, oraz miastu Kowno- 
w i do dziesięciu tysięcy takichźe. i  różnym obywa­
telom więcey siedmiu ty  się cy srebrnych rub li, jest do 
przedania, w jakowym  znajdu je się dymów z dwor­
nym piętnaście, których mieszkance poddani odbywa­
ją  w każdym tygodniu pańszczyzny po dni sześć i  
nadto latem po 8 gwałtów, oraz przędze i  inne speł­
n ia ją  powinności. Miasteczko, w  którym  kościoł mu­
rowany z najdoskonalszym porządkiem d la odbywa­
n ia  wszelkiego nabożeństwa, na które z trzech p a ra - 

J io w  tuż przytyka jących się obywatele zgromadzają 
się, z pięciu domami po dwanaście sążni d łużyny, 
a cztery szerzy n y  mającemi, z kom inam i wy p ro - 
wadzonemi, gątam i k ry tem i9 w których po dwóch 
mieszka rzemieślników , z karczmą wygodną, i  d ru ­
gą  tuż p rzy  miasteczku na gościńcu z W ilk i i  do 
K ieydan , z m łynem wodnym i  konnym, oba repa­
r a c j i  potrzebnemi, z dawnym fruktow ym , a drug im  
i  chmielnikiem w roku przeszłym założonemi ogro­
dy  , w gruntach najlepszych, bo pszennych, wysie- 
w ający w każdey zmianie po dwanaście żyta, i  pięć 
beczek pszenicy, siana do pięciuset wozow ukasza- 
ją c y  mroźnego, budowlą wszelką zupełnie nową po ­
stawioną nay g run tow n ie j, to jest: domem mieszkal­
nym  drewnianym  , na wysokiem podmurowaniu o- 
,p ierzonym , sążni dwanaście d łużyny3 a do siedmiu 
szerzyny mającym, pokojam i w roku przeszłym o- 
tynkowanemi, oknami dubeltowemi,oficyną kuchenną, 
ze spichlerzem półtrzecia p ia trow ym  w r . przeszłym  
postaw ionym , gątam i krytem i, dwoma sklepami, 
lodownią , oborą 54 sążnie długą, s ta jn ią , wozo­
wnią, kobylarn ią  fo lw ark iem , zupełnie wy godnym, 
browarem z wołownią, chlewami i  ptaszniki, porzą- 
dnem zabudowaniem gumiennem, opodal od wszel­
kich budowli, to jest: gumnem nsietnem, domem zu­
pełn ie odległym do lnu  wycierania, dwoma gum na­
m i składowemi i  odryną, z fo lw a rk iem  Rebzdzie do- 
mow trzy , a czwarty w roku przeszłym postawiony, 
zamieszkane, oraz karczm ą, wysiewającym naymniey 
po cztery żyta, a jedney pszenicy beczek w zmianie; 
siana mroźnego do sta wozow zbierającemi z d ru ­
gim  fo lw ark iem  w roku przeszłym założonym dzie­
sięć zamieszkałych dymów i  karczmą liczącym, 
gdzie jako w roku pierwszym posiano ty lko  żyta pięć, 
a pszenicy jedną beczkę, gruntu  do trzebienia w n a j ­
większej ilości mającym, siano żęci obficie, puszczą 
nie tylko na budowlę, ale i  p iłowanie ta rc ic  zcja- 
tną , oprócz którey wszystkie wyrażone fo lw a rk i ma­
ją  wstęp na użytek wolny do puszczy więcey p ię­
ciuset w łok liczące j, z zaściankiem W ikuniszka ze 
dwie w łoki obszernym, gdzie w roku przeszłym  po­
stawiono chatkę 1 posiano p ó ł beczki żyta, dusz 
męzkich rew izkich osiemdziesiąt dziewięć, w łok gó­
rą  siedmdziesiąt mającym, gotowego grosza cztery­
sta rub. sr. przynoszącym. Życzący ony nabyć,' 
najdogodniejsze znaydzie w arunki, albowiem po u- 
mowioney cenie, obowiązany będzie ty lko ilość wy­



rażoną spłacić lub przejąć, a resztę do la t dziesię­
ciu  i  w ię ce j trzym ać u siebie, opłacając corocznie 
punktua ln ie  procent,za wniesieniem pewnego bez­
pieczeństwa, jeżeli zaś kto jeden z wyrażonych fo l­
warków chciałby nabyć tedy umowione pieniądze 
nie aktorce, ale w mieysce wyrażone wniesie , t ra ­
ktować o ony raczy w każdym czts e z aktorką w w y­
rażonym  P on itw eżu  mieszkającą, gdzie tak mappy 
ja ko  też inwentarze komrnuni kowane będą. Roku 
1820 miesiąca m aja dnia  i 3 .

Takowe uwiadomienie padające się do Gazety 
Kuryera  L it .  ze wolno drukować poświadczam. P re­
zydent Z iem. P tu  tiosień. członek opieki dworzań- 
skiey tegoż powiatu. Ignacy Bucewicz.

1 P io tr Choroszewski sędzia Ziem . W iłko m ir­
ski A ndrzej Bobrowicz Prezydent Grodz. Zawiley- 
ski, Adam Jasieński P. Ziem. Upit. Jakób Towiański 
Pis. Ziem. W ileń. Bonifacy W incza Sędzia Grodz. 
Brasł. Stanisław Giesztor Sędzia Gr. Kowieński.

Oznaymujemy tem naszem czteroniedzielnem 
obwieszczeniem , J W . Antoniemu Prozorowi W o ­
je wodzicowi W itep . i kawalerowi, oraz J W W .  
Michałowi Tyszkiewiczowi Prezydentowi Sądu 
Granicz. Appell. Guber. L it. W ileńskiej. W o jc ie ­
chowi Pusłowskiemu aktualnemu stanu konsylia- 
rzow i i kawalerowi, Józefowi Łopacińskiemu Rot­
mistrzowi b. kawaleryi narodowcy sukcessorom 
zeszłey Woyciechowskiey, Hipolitowi W ołkow i 
Prezyden. Sądu Grań. Pttu W ileń . i  dalszym 
wszystkim kredytorom i pretensordm do massy fun­
duszów JW . Antoniego Prozora memniey J W W .  
Józefowi Hrabi Załuskiemu Flig-irl Adjutantowi J.
C. K. M  , Karolowi Załuskiemu liamerjunkrowi Jego 
Imperatorskiey Mości, JO. Xiężney Franciszce z Za­
łuskich Luboiuirskiey Szam. Jego Imperatorskiey 
Mości, Sukcessorom po zeszłey Jenerałowey Ilge- 
stromoweyy Ottonowi Grafowi ilgestromowi Jene­
rałowi od Infanteryi i kawalerowi, Konstancji 
2 X X . Poniatowskich Tyszkiewiczowey M ar. L it., 
Annie z Tyszkiewiczów Potockiej Komuszyney, 
Andrzejowi Towiańskiemu , Karolinie matce, Ed­
mundowi i Celestynie potomstwu Sulistrowskim 
Kamer. Jego Imperatorskiey Mości wr assystencyi 
opieki i dalszym wszystkim debitorom. Iż  sto­
sownie do rennssy sądu Gl. 2go Depąr. Gubernii 
W ileń . w roku teraźniejszy m 1820 marca zakro- 
czoney, taxę 1 cxdywizyą wszelkich funduszów 
JW . A  ntoniego Prozora na satysfakcją jego w ie­
rzycieli przeznaczającej, po medóyściu pierwsze­
go zjazdu, w terminie z mniejszego czteronie- 
dzielnego obwieszczenia przypadającym , niezawo­
dnie w komplecie prawnym do majętności Ma za­
rys ze k w Wileńskim Pcie położonej zjedziemy 
dla expediowama poruczonego nam remissą sądu 
Gl. exdywiżorskiego dzieła.

Roku 1820 miesiąca czerwca 8 dnia W oźny  
podpisany świadczę, iż tego obwieszczenia cztero- 
niedzielnego kopiie z instancji W  W . Piotra Cho- 
roszewskiego Sędziego Ziem . W iłkom ir. Andrze­
ja Bobrowicza Prezyden. Grań. Zawiley. Adama 
Jasieńskiego Pisarz Ziem. Upit., Jakóba Towiań­
ski ego Pisarza Ziem. W ileń  , Bonifacego W inczy  
Sędz. Grodz. Brasł., Stanisława Giesztora Sędz. 
Grodz. Kowień. J W W .  Antoniemu Prozorowi 
W oje w. W itep., Michałowi Tyszkiewiczowi Sądu 
Grodz, appell. W ileń. Guber. Prezydent. W o jc ie ­
chowi Pusłowskiemu aktualnemu stanu konsylia- 
rzowi , Józefowi Łopacińskiemu Rot. kaw. nar. 
sukcessorom zeszłey Woyciechowskiey Hipolito­
w i W ołkow i Prezyden. Sądu Grań. P ttu  W ileń . 
Konstancji z X X  Poniatowskich Tyszkiewiczo­
wey Mar. L it. Annie z Tyszkiewiczów Potockiej, 
Andrzejowi Towiańskiemu, Karolinie matce , Ed­
mundowi 1 Celestynie nieletniemu potomstwu Su- 
listrowskiin Kamer. Jego Imperatorskiey Mości 
jednym oczewisto w ręce, drugim na possesyjach 
w mieście W iln ie  będących , a zaś J W W .  Józe­
fowi i Karolinie Hrabiom Załuskim, JO. Xiężney 
Franciszce z Załuzkich Lubomirskiey Szam. Jego 
Imperatorskiey# Mości, sukcessorom Jenerałowey 
Ilgestromowej, Ottonowi Grafowi Ilgestromowi 
Gener. od infanteryi i kawał, oczewisto w maję­
tności Mazuryszkach w Pcie W ileń. położonej,

w  trad ycy jn e j possesyi będącej podałem i o zież- 
dzie sądu exdywizorskiego do majętności M azury- 
szek, w terminie z obwieszczenia wypadającym 
oznajmiłem.

Marcin Kuczyński W oźny S. Grodz. P. Wileń^ 
Roku 1820 mca junii 8 dnia przed aktami Ziem.' 

Pttu W ileń . stawając osobiście W oźny Marcin  
Kuczyński takową relacją podanego obwieszcze­
nia zeznał. Przyjąłem Jan Zienkowicz W . Z . Reg.

Ze takowe obwieszczenie w druku przy Ku- 
ryerze może być zamieszczone poświadczam U r­
ban Jazdowski P. Z . W . i kawaler.

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci.
2 Od Rządu gubernialnego L it .  Grodzień. ogla* 

sza się iź  w tuteyszey gubernii pcie Grodzień. z n a j­
dujący się klucz H orodecki, należący do obywate­
la  W redta, za należność bankową, naznaczony z pu­
blicznego ta rgu  na przedaż; d la  nabycia go wzy­
w ają się życzący, którzy zechcą przybydź dla licy ta ­
c j i  do tego gubernialnego rządu , na term iny: dnia  
6, 7 i  8 następującego mca ju l i i ;  a d la  przetargów  
za trzy  mietiące od dnia wydrukowania ogłoszenia 
w gazetach Sankt-Petersburskich. Stan wspomnia­
nego klucza i  ilość dochodu, okaże się w przy łącza ją ­
c e j się tu wiadomości. M a ja  11 dnia  1820 roku .

' _______ Eocpedytor K rupow icz. _ _ _
1 Specyjikacya rocznego dochodu z arendy kar­
czemne i  z wysiewu ozimnego i  jarego zboża l i - 
'cząc po 4 zia rna  na in tra tę a 5 na usiew, w Horo- 
deckim kluczu. D n ia  16 stycznia 1820 roku.

ozimeZboże
Posiano na  1820 rok żyta  65 be­

czek 2 szanki i  g garcy , licząc na 
4 z ia rna , wypada 262 beczek, sza 
nek 1, po zł. 28......................... 7З4З

—  Pszenicy beczek 9, szanki 3 , garcy  
18, licząc na  4  z ia rna , wypada З9 
beczek,2 szanki, po zlot 56 . 2212

Zboże ja re .
Posiano żyta ja rego  4  beczhL 3 

szanki 9 garcy, licząc po 4 ziarn. 
wypada  19 beczek, 1 szank,po  24 
zło t..................................................462
- Pszenicy ja re y  3 beczki 2 szanki 
27 garcy , licząc po 4 zia rna , wy­
pada  i 4 beczek, 3 szanki, po 48 
z ł......................................  708

- Jęczmienia i  orkiszu i 4  beczek, 1 .,  
szank, 9 garcy, licząc po 4 ziarna  || j 
wypada 5? beczek, 1 szank, po 24 ( 
z ł ....................................................1З74

— Owsa 117 beczek, 9 garcy , licząc 
po 4 z ia rn a , wypada 468 beczek 
1 szank, po 16 z ł . . . 7492

—  Grochu 2 beczki 9 garcy , licząc 
po 4 z ia rna  , wypada 8 beczek,

po

złote g r.

g555

szank , 28 zł.
1

2З1
— G ryk i 1 beczka, 3 szanki, 9 garcy 

licząc po 4 z ia rn a , wypada 7 be­
czek 1 szank, po 24 z ł. . . 174

Siano.
i M oralnego  i 5o wozow , każdy po 8
I z ł ........................................ . 1200
Błotnego 75 wozow, każdy po

z ł  З7 5
Arendy karczemnej z Horodca  i 5oo 

z dwóch wieyskich. . . i 54o
Czynszu z miasteczka . 1108 g r. 10

ze wsi. . . . i 568 gr. 24
w ogóle wszystkiego !_27,282 4

io ,44 i

1675

6717

T . r pedytor Krupowicz.

2. Oświadczenie z processem W . JP anny  Te­
k l i  Straszewiczówny za wiedzą opiekunów W  W . 
Thadeusza Szemiotha M arsza łka  Szawel., Ig n a ­
cego Straszewicza Chor. b. Rosieli, i  A nton iego  
Ostrowskiego Sekr. Granicz. Rosień. na W 1V .  
J P P . Damazego , Ignacego brac i Straszewiczów  
uczynione w następnej rzeczy, w  roku 1807 in



yb ri w  dobrach Poszuszwiu w  Ptcie  Szawel. le­
zących, um arł ś. p. Jan Straszewicz oyciec źa lą -  
ct-y się T e k li Straszewiczówny, oraz Damazego i  
Ignacego braci, A nny , W incenty, W ik to ry i sióstr 
Si aszewicYów, w tymże roku 1807 in  g b ri na­
s ie j akt 1nwentacyi wszelkiego m ajątku po śmier­
ci oyca pozostałego przez opiekunów dopełniony, 
w Z ie m .  Szawel. obiato w any, k tó ry  okazuje w fu n ­
duszu oyczystym znaczną ruchomość w dobrach 
Poszuszwiu^ oraz znaczne ka p ita ły  u różnych 0 -
b) um ie li na obli gach będące, z tego funduszu oy-  
czystego siostry ośw iadczającej się W incenta p ie r- 
u i  ey za Adamem T yszką ; dopiero za K az im ie - 
r  £ 01 Dąbrowiczem, W ik to ry a  za Antonim , Anna  
za W incentym bracią Ostrowshiemi w zamęściach 
2.2stające, na tymczasową exdotacyą nim bracia 
o''K:ał. D am ązy i  Ignacy Sti aszewiczowie dóydą 
l i t  zupełnych z summ na ob li gach będących do­
kumentem orz z opiekunów w ydanym , dosta ły  w u -  
dzia le  po 20,000 zł. doszedłszy do la t zupełnych 
br ie ia  Dam azy i  Ignacy StraszeuĄczowie, oprócz 
ruchomości w dobrach Poszuszwiu b y łe j , summ 
o jczystych przeszło 10,000 czer. z ł. ściągnęli i  
u> swoich widokach u ż y li, z funduszu takim  spo­
sób,-m w znacznej massie uszczuplonego, dobra 
U p ity  w ptcie Upiek, z e x d yw izy i S tr le d n ick ie j,

■ fo lw a rk  Juzin  w ptcie W iłko m ir. z e x d y w iz y i R o­
gow sk ie j dane, pozostały we w ładan iu  ob ia ł. b ra­
ci Straszę wic zó w i  niektóre summy pomnieysze 
w  znacznej części niepewne , oświadczająca się 
Straszewiczówną w swojey należności posagowej 
uważając je d yn ą  hipotekę na fo lw a rku  Upicie i  
fu  dn ie  oraz summkach nieściągniętych j u i  rę­
czne m i -(dogami przez braci onerowanych, g d y  i  
s iostry  I  mężne nie są zupełnie wyexdotowane, a 
fundusz na odpowiedź ża łu jące j uszczuplony do­
do strze, gając, żeby się owęy więcey niezmnieyszał 
jako  nay pierwsza kredy torka ze k rw i po oycu za­
w iadam ia powszechność o swojey posagowey na ­
leżności z procentem za le g a ją ce j, a ztąd aby ob- 
ża ł. Ignacemu i  Damazemu Straszewiczom n ikt 
Kredytu nie użyczał,, o dobro U  p iłę  i  Juzin umo­
w y  żadney nie z a w itra ł, siebie na szkodę i  proce­
der n ienaraża ł, n in ie jsze oświadczenie do trz y ­
k ro tn e j aw izacyi w  Gaz. K ur. L it .  podaje i  one 
własnoręcznie aktorka podpisuje. Tekla Strasze- 
tpićzówna , roku 1820 mca m aja  Зз dnia przed 
aktam i Ziem. P tu  Rosień. stawając obecnie W JP . 
Jakub Bereśriiewicz Suki. Sądu Z iem . Rosień. Rotm . 
b. woysk P ó l. takowe oświadczenie (p rzy  opłacie 
posz lin  ukaznych kop. 62) do akt podał. P rz y ­
ją łe m  A n ton i Paszkiewicz Ziem . Rosień. Regent.

N in ie js z e  oświadczenie w G az.Kur. L itew .wolno  
umieścić świadczę Sędzia Ziem . P tu  Rosień. T o ­
masz Tyszkiew icz.

2 Excerpt oświadczenia z p ro toku łu  Potocz­
nego Sądu G ł. W ileń. 2go Depart. w dacie niżey 
wyrażoney zapisanego pod pieczęcią tegoż Sadu 
ju n i i  4  dnia 1820 wydań.

Roku 1820 ju n i i  2 dnia. N a  Sądzie G ł. W ileń. 
2 go Depart. stawając osobiście adwokat tegoż 
Sądu Płusżczewski oświadczenie poniższe na her­
bowym papierze pisane zaniósł i  one do wpisania  
w  pro toku ł podał jakowe taks ie  w yraża : ośw iad­
czanie w imieniu byłego p isarza Ziem . P tu  Szawel. 
IV . M icha ła  Górskiego czyn i się w rzeczy na­
stępnej: dow iadując'S ię W . M icha ł Górski ze JW . 
Stefan Grużewski chorąży Szawelski, dziedzic dóbr 
Zr. Iwo w w pcie Szawel: lezących, d la  ukończenia 
sporow granicznych m iędzy tem i dobrami a p rz y -  
legnjącenii do nich własnościami W  W . K a ro la  
Krzentowskiego i  Józefa Rybskiego Sędziów Gran.

Szawel., opisał się z tem i osobami na kompromiss, 
któremu wszystkie różnice ziemne do ostatecznego 
rozsądzenia oddał, g d y  ja k o  trą d y c y in y  possescr 
wiosek J W . Grużewskiego pod Sąd tego kom pro - 
missu oddanych, do opisu na kompromis n iew zy- 
w any i  nienalezący; słuszną ma obawę;  ażeby te 
opisy n iebyły na szkodę jego  utworzone, oświad­
cza się zatem i  osoby interessowane ostrzega , że 
dekret Sądu kompromissarskiego, je że lib y  ten usz­
czupla ł obszary lub w y g o d y  wiosek w  t r a d y c j i-  
ney possesyź oświadczającego się zostających , za  
czynność urzędową i  obowiązującą uważać nie- 
będzie, lecz owszem w p rzyzw o itym  mieyscu bu­
rzyć  go niezaniedba. U  tego oświadczenia podpis 
następny, w im ieniu aktora za proźbą z w yrażone­
go polecenia i  ja k o  plenipotent podpisuję się M a ­
c ie j Płuszczewski adw. Sądu G ł 2go Depart. W ileń .

Z godno zprotkulem  potocznym  świadczy Sekre­
ta rz  Dobrzański.

To oświadczenie ja k o  w  Sądzie p rzy ię te , może 
być i  w  gazecie pomieszczone Sekretarz Dobrzański.

3 . E xcerp t oświadczenia z p ro toku łu  potoczne­
go Grodz. P ttu  U pit. w dacie p o n iż e j zapisane­
go, i  w  tymże czasie pod pieczęcią urzędową stro­
nie wydań.

Roku /8 2 0  miesiąca feb rua ry i 3 8 dnia. P rzed  
Aktam i Grodz. Ptu Upiek, obecnie stawając n iżey  
podpisany, proces na J W W . Kazim ierę matkę Jó­
zefa  syna Straszewiczów b. m arszałkowey i  m ar- 
szałkowicza Upiek, zapisuje w następney okoliczno­
ści: w roku przeszłym  1819 ża łłcy  delator będąc 
pieczętarzem do k ilku  obligow, przez zeszłego J W . 
Józefa StraSzewicza b. Podkom: Upiek. , m ianow i­
cie do dwóch W . P io trow i D o w g ia łłow i Sowietni-  
kowi, i  Strapczemu P ttu  Upiek, wydanych. Po k i l ­
kakrotn ie  do kommissyi śledztwienney w m ajętno  - 
ści Kuciszkach exy%tującey, niew łaściw ie by ł p o ­
ciągniętym  (co do tey kategoryi ża łu jący delat. 
re feru je  się do manifestów roku  1819, w Grodzie U- 
pick. przez jego zaniesionych). A  ze od rzete lno­
ści i  sumiennego przekonania n ie  odstępuie i  od­
stąpić nie m yśli, przeto oświadcza, że żadney u- 
stronney insynuacyi słuchać nie ma postanowienia; 
że jest ustnie i  oczewisto przez zeszłego Józefa 
Straszewicza b. Podkom. U p it. do tychże obligow  
W . P io tro w i D o w g ia łłow i Sowiet, i  Strapczemu 
Upiek, wydanych proszonym pieczętarzem, to jest: 
do pierwszego na ru b li srebr. 6,000 roku .1815; 
do drugiego na czer. z ł. 8,000 roku  3 8 1 6  N a -  
koniec w każdym mieyscu i  przyzwoitym  de fo r  o 
ubiąu inario  Sądzie, jeże li sprawiedliwość i  p raw o  
tego wyciągać będzie; juramentem wszystko stw ier­
dzić naysolenniey deklaruje. Takowy process aże­
by nawet do powszechney wiadomości doszedł,w G a­
zecie K ur. L i t .  dla ogłoszenia umieścić żal. de la t* 
postanowił, i  ony własną podpisa ł ręką (w pro to­
kole podpisano) M ic h a ł P ile r  Porucz. woysk Pol. 
i  Regent Sądów G ran icz. P ttu Upiek.

Zgodziłem  z Protokułem  potocznym Grodz. 
P ttu  Upiek. Regent. Franciszek W oytkiew icz.

Roku 1820 marca  7 dnia , że takowy proces 
może bydź p rzy ję ty  do Gazet Kur. L i t .  poświad­
czam. P isarz Grodz. Upiek. A n ton i Olechnowicz.

2. Wyjeżdża za g ran icę d o w ó d  we Włoszech 
i  we F ra n cy i będących, d la  wyleczenia zdrow ia  
Szlachcic i  obywatel gubern ii w ileńskiey Jan ТЛ- 
chodziejewski.

3 . W yjeżdża za gran icę do Prus do m iasta 
Królewca w interessie J W . H ra b i M icha ła  Tysz­
kiewicza szlachcic P io tr  Shinder z będącym p rz y  
n im  służącym Franciszkiem  Łapo na miesięcy 3.


